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Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach.

o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w ia d o m i e n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące s ię  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
Lu t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na

w miejscu:
rocznie................ 21 złr. — kr.
pó łroczn ie  . . . . .  10 „ 30  „ 
k w a r ta ln ie  5 „ 15 „

o _

pocztą:
25 złr. —  kr.
12 30 „
6 „ 15 „
2 „ 24 „

wane bezpośrednio w tej sprawie , za jedn^ 
. . c + r lub drug§, strony przemawiają, lub też czy nie

1^ 58,V a  sam ł ^ i S k ’, , * ^ . ? 1" * 60 dotykaj2c kwestyi słuszności, starają się je­
dynie o podciągnięcie tej sprawy pod zakres 
spraw europejskich. Pod tym ostatnim wzglę­
dem na wielką natrafiłyby ze strony obu mo­
carstw niemieckich trudność; być więc mo- 

miesięcziue z „ — „ 2 „ 24 „ że, że poprzestają na pośredniczeniu w ten
na Dziennik C zas wraz z D o d a tk ie m  mit*- sposób, aby z obu stron poczyniono pewne
 ...............Sl&SF*' 35 złr. -  tr .  “st?Pi.e" i»> « P *  * « ł» g o tó ło ,  aan taby
półrocznie 15 „ 30 „ 17 „ 30 „ wniesiony przez wydział związkowy na zgro-
kwartalnie  8 „ 15 „ 9 „ 15 „ madzenie Bundestagu przybrał wyraźny nie-

-------------  jako cechę sprawy wyłącznie związkowej.
Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie Ta ostatnia okoliczność byłaby dla Danii 

t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to niebezpieczniejszy niż koncesye prywatne 
z powodu zap.owadzenia stępia na dzienniki; u- Księstwom poczynione, albowiem byłoby 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- precedency^, pociygajycy za soby następstwa 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- zbytniej od Niemiec zawisłości. W  tern om­
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę- że leży największy dla Danii powód zakoń- 
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać, czenia sprawy Księstw her. hałasu d a ławcześniejszych otrzymać 

Dodatek z lat uplynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu  po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 1 2  zeszytów miesięcznych.

sprawy Księstw bez hałasu. Cała 
ednak konstytucya duńska i cały system 

centralizacyjny państwa narażony bv przez 
to został.

Od dawna głoszy, że hr. Bille-Brahe u-i i #----ui* UlllC-UiailC U
Wyszły w drukarni i litografii Czasu, ozao ne jaj e s ;^ do p  ź dot j  jednak n iew yje  

.lunłnrTo ócionn* Pnanumeratorowie Czasu  ,-hał. J e ż li  w y je d z ie , b ędzie  to m oże o ź n a -Kalendarze ścienne. P ren u m era to ro w ie
otrzymać je mogą załączywszy do przci p '•ty- ,iy , jż Dania ma jakyś nadzieję wniesienia

Na kalendarz drukowany r. m. v 9 sprawy powyższej przed Europę. Podróże 
kalendarz c h r o m o -litografów any z wizerun ann ego p 0  ]Viemczech dały powód do mniema- 
świętych nader ozdobny na papierze grubym ze aja 0 przygotowywaniu układów, lecz Z eit
złoceniami 1 m- k- temu zaprzecza w ostatnim swoim liście

Cena ta naznaczona jedynie dla prenumera- 6 p raBkfurtu.
torów Czasu. Czy hr. Bille-Brahe przysposabia układy

'■................................ njej wszeiako zdaje się być rzeczy
K r a k ó w  l Y  g r u d n i a .  pewny, że A nglia, Francya i Rosya pro-

W ydział Zgromadzenia zwiyzku niemie- wadzyje. Raport konsula angielskiego w Lip- 
ckiego nie z ło ży ł jeszcze raportu w sprawie , sku p. Warda, o którym już tyle się roz— 
holsztyńsko-lauenburgskiej. Zwłoka iu spo- pisywano, s łu ży ł zapewne lordowi Claren- 
wodowana czv ogromem materyałów lub for- donowi za materyał do not dyplomatycznych,, 
malnościami Ź rozwlekłości swej znanemi, a jeżeli treść onego wiernie była przez dzień- I 

’ oczekiwaniem, że Dania w pewnćj niki podana, to wnosićby należało, że A n-  
czy tez ^  swego w tej sprawie sta- glia nie przemawia na korzyść Danii. Jakie
n o S r  o tw ier a  pole domysłów pod wzglę- jest postępowanie Rosyi i Franeyi, o tem
“ t . s j_ w Spór ten obcych mo- najsprzeczniejsze odzywajy się głosy. Con-
dem wmięszam ę wypływem bardzo stitutionnel zamieszcza właśnie świeży list,
natnirine^Draekonania, iż Europa niedopu- podajycy lubo nieco obszerniej pogłoskę już 
ści abv woina miała ten proces zakończyć- nie nowy, jakoby Rosya oświadczyć miała 
m • n a ii n i p tvm domysłom cechę i dworowi duńskiemu, że nie może dłużej po-

i S r Z r p o  b e S w a ; ,y l- soSta5 „b„jęl„ym „’id ee ., i de gdy J i -
ko w ą t f u S ,  ^ 7 m o e .r s tw . oieintereso- s.wa oiemieckio dały jud dowód „miarkowa­

nia, wypada teraz kolej na Danię do po­
czynienia koncesyj, nie rozciygajyc onych je­
dnak do Szleswiku. Rosya nie ma w tem 
żadnych osobistych celów, lecz przemawia 
jedynie ze stanowiska słuszności. Korespon­
dent donoszycy o tem dodaje, że krok ten 
Rosyi w popieraniu interesów niemieckich 
niepodobał się w Berlinie, bo upatrujy w nim 
jakoby dyżność protekcyjny. Pomijajyc dal­
sze wnioski i rozumowania tego korespon­
denta, przypomnieć tu także musimy, co nam 
już pisano z W iednia, i i  nota gabinetu ro­
syjskiego przyznaje tej kwestyi charakter 
przedewszystkiem niemiecki. O nocie francu­
skiej pisano nam wtedy, że Francya była  
przeciwny przedstawieniu sprawy na Bundes- 
tag, a tem samem podniesieniu sporu dyplo­
matycznego do znaczenia sporu o narodo­
wość niemiecky.

Europa więc jak się zdaje nie pozostawi­
ła  tej sprawy odłogiem, i może w tem le­
ży główny powód przewłoki raportu wydzia­
łu  zw izkow ego w Frankfurcie. Umysły zbyt 
długo drażnione były w Niemczech przez 
organa ws/.ystkich stronnictw, nawet rzydo- 
wych, aby mocarstwa obce obojętnie mogły 
były czekać, co z tego wyniknie. S z ło  więc 
o zaklęcie burzy. Jest rzeczy więc bardzo 
możebny, że kiedy Rosya skłonić się stara 
Danię do ustypień, Francya lęka się, iż A u- 
strya i Prusy przeniosły tę sprawę z gabi­
netów swoich na pole uarodowe, choćby w 
najlegalniejszym jego zakresie, w Bundes­
tagu frankfurckim. Pierwszy zapał dziś o- 
stygł, wypisano się do sytu— może ułatwi 
to układy, zwłaszcza, jeżeli prawda co mó- 
wiy o notach obcych mocarstw; Dania mogła 
się z nich przekonać, że jeżeli te mocarstwa 
n ie d o p u sz c z y  w o jn y ,  to  je d n a k  n ie  p o p ry  j e j  
b e z w z g lę d n ie .

Korespondencya Czasu.
Zborów 12 grudnia.

Zaiste dziwny to k ra j, ta Galicya wschodnia, 
dla tego co ją  uważnie bada; co chwilę spostrze­
gamy nowe odkrycie zajmujące, często lud nasz 
tak trafnie charakteryzuj ące: Jeździłem niedawno 
po kilku cyrkułach i w wielu miejscach widzia­
łem niewyciętą, dziś już zmrożoną kapustę w o- 
grodach włościańskich; zadziwiony niepospolicie

tóm marnowaniem w kraju takim, jak  bywa Gali­
cya nazwana na przednówku Głodom eryą, często 
zapytywałem chłopów, dla czego dla bydła nie 
schówali: i zawsze mi odpowiadali: Pan B óg dał 
dla nas dosyć, nikt niechcial kupić, musiała się 
zmarnować. W  wielu znowu miejscach gdzie go­
rzelni niem a, taki obfity plon wydały kartofle, że 
mając mały inwentarz, dwory nie wiedzą co robić 
z kartoflami, więc za młockę i inne roboty ofia­
rowali po 8 garncy za dzień, tym wyrobnikom 
co pola nie mają; żaden za zboże i kartofle robić 
niechce, bo im więcej do smaku przypada nie ro­
bić zapasów, pic wódkę, która jest za bezcen, a 
żebrać i zapożyczać się na wiosnę. Nadużycie trun­
ków postępuje niestety od pięciu lat, już to z przy­
czyny taniości ulubionego napoju już z tej cieka- 
wćj przyczyny, że dziś karczma dla chłopów to 
istny cloub, tam konfereneye bezustanne, dyskus- 
sye nad podatkami i serwitutami; nieraz mówca 
podochocony spirytusem, wyraża swe zdanie nie 
bardzo pochlebne dla urzędu, parocha miejscowe­
go i dziedzica; wszyscy słuchają, bo wszyscy mal­
kontenci, a wójt zamiast wstrzymać swą urzędo­
wą powagą te rezonowania zuchwałe, podpiera 
głowę ręką i udaje że drzymie, a wysila słuch, 
aby jednego słowa nie stracić, bo on to samo my­
śli i to samo czuje, bo to zawsze najpierwszy 
malkontent ze wsi, udany czy rzeczywisty, lecz 
pod tym płaszczem ukrywa egzekucye, sztrofy, 
jednóm słowem wypełnienie swych czasem przy­
krych obowiązków. Nieraz i w biały dzień zbierają 
się i dyskussye groźne odbywają po kilka godzin, 
a taki zapał panuje, że przypomina zebrania ludu 
za baryerami w Paryżu. Treść tych ciekawych 
dyskussyj wprawdzie niedrukowanych, jest nie­
mniej zajmującą, bo pokazuje jasno jaki duch 
w gromadach panuje; nie bardzo tam zawsze by­
łoby bezpiecznie wejść inteligencyi i podsłuchiwać, 
bo przybyszowi nieznany stopień temperatury głów 
a po drugie, że surdut często mowę im zamyka, 
bo to chłop ma przekonanie, że nigdy dosyć o- 
strożnym być nie można; więc żeby nie usłużni 
żydkowie, niktby nie wiedział co w tych kasynach 
wiejskich za dziwy opowiadają. Kto chce wiedzieć 
jaki stopień rozwoju umysłowego w tym stanie, 
niech słucha co mówią o gospodarstwie, o uregu­
lowaniu serwitutów, o wykupieniu tychże, a szcze­
gólniej niech rozbiera zdania o własności, kontry- 
bucyach, o nowych rzniętych drogach, o przy­
szłości i o pracy, o obowiązkach rodziców i gro­
madzkich czyli obywatelskich, a .z  przestrachem 
zawoła, że i w Indyach rogatszych myśli niema. 
Gdy wojtom ̂  nagadają w urzędzie o nowych pra­
wach, przepisach i rozporządzeniach, a oni oro- 
madom powtarzają, to się zaiste gorzko rozśmiać 
wypadnie, do jakiego stopnia w tych biednych 
głowach wszystko się pokrzyżowało, a z teo-0 skut­
ki naturalne, nikt nic we wsi nie rozumi* każdy 
narzeka i wszyscy nieukontentowani, a wóit no 

j wtarza: to urząd kazał głosić: O żeby w Wiedniu
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p r z e g l ą d

u siłow ań  rolniczo-przemysłowych.

Inni, stanowiący przeważną większość w kraju, 
przeciwnego są zdania i twierdzą, iż natura kraju, 
i rolnicze oddawna usposobienie nasze każą nam 
nadewszystko i wyłącznie trzymać się rolnictwa. 
Praktyka przemawia za ich zdaniem, bo i w G a­
licy! próbowano przemysłu fabrycznego i dotąd

Stosunek, przemysłu do rolnictwa w halicyi

Ztąd, żeśmy niemieli nigdy przemysłu fabry­
cznego ani spekulacyjnego, bo upadłe dzisiaj go­
rzelnie nie były także osobnemi fabrykami, ale 
stanowiły organiczną część gospodarstwa wiejskie­
go, nie wynika jeszcze, żeśmy wcale żadnego prze­
mysłu niemk... Celem dawniejszego przemysłu na­
szego było zaspokojenie potrzeb rolniczego naro­
du; konsumentami płodów i wyrobów zagrani-

„  _______  . . cznych byli po większój części więksi tylko° pro-
mimo postępu lekie od zachęcenia do nowych tego rodzaju przed- ; ducenci płodów rolniczych. W  kraju oddalonym

od wielkich targowisk i dróg handlowych, niema-

istnieją w niój zakłady tego _ rodzaju, urządzone 
prowadzone na wzór zagranicznych, wspierane od- 

j  powiednym przedsięwzięciu kapitałem i specyalną 
zdolnością, ostateczne wszakże ich rezultaty są da

swojej.

N ie z a u r z e c z o n y m  jest faktem, że mimo postępu id k ic  o u  z;
rolnictwa w Galicyi, stosunkowo do jćj potrseb siębiorstw
Uk ogólna jój produkeya, jak  i w szczególe roi- Coz z tego za wniosek wyprowadzić można? 
n i c z a  niepodniosła się ale upadła, bo potrzfby Czy faktów nieprzecząc, powinniśmy twierdzić, iz
™ ś ł v  nad miarę produkcyi. Konsuincya ncwa przemysł nie byłby jeszcze u nas na czasie?
lub powiększona wywołuje odpowiedną sobie pro- Pizem ysł cywilizowanej Europylub powiększona wywołuje odpowieaną sooie cywilizowany me jest dzie-
lub powię Gaj ; cyi przeciwnie mnóstwo pło- łem ostatnich czasów, źródło jego sięga dalekićj
dów snrzedaw anych dawnićj za granicę sprowa- starożytności i bogactw zdobytych przez Rzymian 
Awb ona dzis musi dla miejscowćj konsumcyi od i inne podbijające narody na zwalczonych i złu-

ona azis . . .  . , . . ------- pionych narodach, to bogatych i wysoko cywili-
----------- 1 ’. , jjjeych owoce łagodnego i

 —  — r —o - “Aunarn u* zdobyczą idzie bogactwo i
n f S d S n ó m ndoTwiadczeniem, że się zmięjsza zbytek, hojność 'i niewola, okoliczności zatóm nie 
bogactwo krajowe. . ^ T O a ją c e  wszelkiemu przemysłowi juz istme-

P r z y c z y n ą  tego zjawiska mienią być jedni brak jącem u, bez którego żaden i wyłącznie nawet rol- 
z e m y s ł u  w Gahcyi odpowiednego jój potrzebony mczy naród nie jest, ale i wywołujące rozliczne

sihT intelektualne, budzi w narodzie zd»lności i za- | dziba. Handel i przemysł rozwijał się u nich za- 
sila je do dalszego rozwoju. Idźmy t/lko za śla- rowno z potęgą, woj enną i średniowieczne zuchwal- 
dem przemysłowych narodów, trzymijmy się go- stwo rycerzy nie mogło stać na zawadzie rozwo- 
towveh już wzorów, zabezpieczającym nas od błę- jowi warsztatów i pracy potrzebującej spokoju, 
dów których oni przewidzieć, więc uniknąć nie Przemysł zachodnićj Europy łączył się z miastem 
m odi a nauczeni ich doświadczeniem doścignie- i organizował z niem wspólnie, me dziw zatóm, 
m y  ich wkrótce. że w ciągu wieków wzrósł do dzisięjszćj potęgi

jącym wiele rzek spławnych, zamieszkałym przez 
naród umiejący się lepiój bronić niżeli zdobvwać 
me mogły się bardzo nagromadzić b 0a ae wa roz-

m y ^ 0 i ^ k s t a .  D 0S z^aspókefien^ 1 K b
narodu rolniczego wystarczał przemysfdomowy i 
praca wiejsk.ego rzemieślnika który chociaż i 
w mieście osiadł, nie przestał,’ gdy mógł trudnić 
się jednocześnie uprawą roli. Ograniczona bardzo 
liczba konsumentów, zużywających wyroby prze­
mysłu doskonalszego od rzemiosł krajowych i fa- 
brykacyi domowój s p r z y j a ł a  więcój doskonaleniu 
się handlu niżeli rękodzielnych warsztatów. Oko­
liczności te spowodowały, iż w miastach polskich 
wyrobiła się w ciągu wieków większa skłonność 
mieszczan do kupiectwa niżeli do przemysłu i u- 
trzyniała się do dziśdnia tak dalece, iż rzemieśl- 
nicy nasi zamiast powiększać warsztaty oszczędzo­
nym groszem, używają go na sprowadzenie z za­
granicy towaru swego własnego rzemiosła. P rak ­
tyka pokazuje czy rzemiosła zyskają na tóm i do­
skonalą się przez to. Skutkiem takiego postępo­
wania miewały zawsze miasta nasze bogatych ku- 
pcńw i rzemieślnicyących kramarzy i szynkarzy a 
mnićj lub więcój ubogich rzemieślników. Szlachta

i dnehowni, jako jedyne potęgi cywilizacyjne, 
rozsiewające po kraju zarówno oświatę jak kul­
turę, posługując się przemysłem domowym albo 
tem co handel z za granicą za krajowe pło- 
cly zamieniał, krzewiły z natury rzeczy przemysł 
więcej około siebie, więcój po wsiach, niżeli w mie­
ście. N a wsi pozostał on takim jakim był w czasie 
swego zaprowadzenia, a wśród niesprzyjających 
mu okoliczności zmniejszył się nawet lub upadł tu 
i owdzie zamiast rozszerzać i doskonalić się dalćj. 
Nie potrzeba wcale być zakochanym w przeszło­
ści, aby przyznać, że nie popierając tylko i nie 
wpływając na dalsze, czasowi ije g o  wymaganiom 
odpowiedne kształcenm się przem ysłu, upadał on 
nieznacznie coraz więcój na wsi i w mieście i ztąd 
powok wzrósc mogło w nas przekonanie, żeśmy 
byli i być powinni narodem wyłącznie rolniczym, 
kupującym wszystko czego gospodarstwo wiejskie, 
jako takie, me wypładza lub tylko dla siebie wy- 
pładzać moze. J J

Mniejsza o to, jakim  był nasz przemysł dawniej­
szy, miejskim czy wiejskim, przyswojonym przez 

,zam? obcych rzemieślników, którzy stale
e i wcielili się do narodu, czy powstałym 

wewnątrz przez zdolności i pilność krajowców, 
tyle jest pew nego, że codzienne potrzeby prze­
mysł krajowy zaspakajał, a rzeczy zbytku tylko 
sprowadzano z zagranicy.

Dzisiaj przemysł ten jużby nie wystarczył, a 
zbawienny wpływ handlu w zastąpieniu przemy- 
sm  ńajmniój naszemu handlowi przyznany być mo­
że. Rozdróbiony najczęściej na drobniutkie czą­
steczki przymuszony jest do pobierania lichwy od 
konsumenta i producenta, która jakkolwiek offro- 
m na, zaledwo wystarcza do zaspokojenia najskro­
mniejszych potrzeb mnogich przekupniów naszych, 
bumma* która jest robotnikowi lub rzemieślnikowi
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słyszano te ogłoszenia w karczmach robione, po­
jęłoby że większa znacznie część wójtów nie może 
pełnić obowiązków naczelników gmin, bo oni 
w szczególności są powodem nieukontentowania i 
niewypełnienia poleceń lub też fałszywego wypeł­
nienia tychże. Kogóż wybiera gromada na wójta? 
O to tego co z nią przeciw wszystkim trzym a , tego 
który w rezonowaniu najodważniejszy w karczmie, 
a najfałszywszy ze wszystkich, (to się nazywa zrę­
cznością) aby się nie narazić ani urzędowi, ani 
gromadzie, nic me robić a czasu zyskać dużo. 
Nie życzliwy nikomu i dla żadnej władzy, powagi 
nie m a, więc go nie słuchają, niedba o dobro 
gminy, a przed urzędem często kłamstwem po­
krywa nieposłuszeństwo lub pokornie wyznaje, że 
go słuchać niechcą, znowu odbiera surowe pole­
cenie , czas mija, inne czynności nadchodzą i wszy­
stko zostaje przy dawnem, a postępu nie widać 
mimo ojcowskiej opieki Wys. Rządu i troskliwo­
ści jego o dobro prowincyi. Na dow ód, że wój­
towie w większej części są to maszyny w których 
wszystkie ruchy zachamowane, całe narzędzie po­
paczone, powiem: W  epoce gdy się zapisywano na 
dobrowolną pożyczkę, jaki wpływ wywierali wój­
towie, każdy wie, co słuchał; w pożytecznej bu­
dowie dróg kopanych, czy wójtowie użyli wpływu 
aby zachęcać do tego postępu, przeciwnie wszę­
dzie niemal egzekucya musiała być użytą; w wy­
sadzaniu dróg drzewami, coby tak ubarwiało kraj 
i w zimie zabezpieczało przed błądzeniem podró­
żującego, śmiali się wójtowie z  tych patyków  co 
każą sadzić, a które roku nie dostoją i ta prze­
powiednia jak  najakuratniej spełnioną została; na 
drogach w moim bliższem i dalszem sąsiedztwie 
gdzie niegdzie stoi drzewko na pam iątkę, a chłopi 
jeżdżą czasem po prawój lub lewej stronie drzew, 
na biczyska je  łamią lub ze swawoli, a resztę 
spalą pastuszki którym rodzice każą wyganiać by­
dło i na 10° mrozu jak  tylko śniegu niema; źle 
odziani, marzną biedaczęta i sięgają po chwiejące 
się drzewka, bo jeden postęp chłop przyjął, to 
zapałki i dziwić się muszę, że one nie są powo­
dem liczniejszych wypadków z ogniem. Kto zna 
stepy i okiem nieprzejrzane łany Tarnopolskiego, 
Zaleszczyckiego cyrkułu ten ze szczerą wdzięczno­
ścią przyjął to rozporządzenie Wys. R ządu , w tych 
okolicach, gdzie często w przestrzeni mili i wię­
cej ani domu, ani drzewa podróżny niezobaczy i 
jak marynarz na Oceanie busolą się oryentować 
musi, lub wierzyć poganiającemu chłopu, co za­
chował część instynktu dzikiego człowieka i jedzie 
dobrze na śniegiem zawianój drodze, nie wie dla 
czego tędy a nie tamtędy, jedzie prosto, bo mu 
coś tak każe. Jakże to rozporządzenie tak poży­
teczne niechętnie i dla formy wykonane zostało? 
Sadzono drzewka, często bez wierzchów nadła­
mane, nie dawano podpór i palików, sadzono 
z liściem po ukończonych wiosennych siewach, a 
nareszcie^ sadzono na niekopanych drogach i cóż 
się stało? Jedne wyschły, drugiemi wiatr miotał 
i ochwiał im korzenie, trzecie ustawicznie woza­
mi zawadzane bo chłop z instynktu nigdy środkiem 
drogi nie je źd z i, nareszcie zniszczały i znowu nie 
ma wysadzonych dróg i znowu ludzi t mimo ta­
blic i drogoskazów błądzić będą.

Najświeższy dowód niechęci chłopów podsycanych 
przez wójtów, mamy w przeprowadzeniu rozporzą­
dzeń o serwitutach. W ysoki rząd uważa naszą gmi­
nę w tym stanie, jak w wyższej i niższej Austryi, 
Morawie, Tyrolu i Styryi, i w swój ojcowskiej 
pieczołowitości niechce surowo nakazać i energi­
cznie wykonać, lecz na dobrowolnych podstawach, 
na przekonaniu gromad że to im potrzebne i po­
żyteczne, przeprowadzić usiłuje te regulacye. Aza- 
tóm wszyscy my, z pomocą pełną poświęcenia niż­
szych władz , które styczność z chłopem mają, 
perswadowaliśmy, przekonywaliśmy o konieczno­

ści i o pożytku, cierpliwie nas słuchali, bo chłopu 
się słuchać nigdy nie sprzykrzy; mówiliśmy o bo- 
gatój przyszłości, o zapewnieniu większój dla ka­
żdego własności, słuchali długo i nareszcie z u- 
kłonem odpowiedzieli: my nie chcemy zmian, aby 
tylko tak było jak  dawniej; wójtów wzywano do 
urzędów i każdemu z osobna tłumaczono ten zysk 
oczywisty; wójt potakiwał, nisko się kłaniał, nic 
niezrozumiał, a wróciwszy do wsi, apostołował 
zdanie ogólne gromady i nic niewskóraliśmy. Sły. 
szymy tu , że gdy podobne referaty jak  mój do' 
szły do wyższych urzędników, którzy tak mało 
znają naszego chłopa i patrzą na niego telesko­
pem, wierzyć temu nie chcieli i wysłali z własnej 
poręki urzędników i ci wrócili nic nieotrzymawszy, 
mimo prawdziwych zdolności, wymowy i poświę­
cenia.

A  jakże gromady postąpiły w zaprowadzeniu 
szkół? Czy nie wszędzie okazywały niechęć, czy 
nie wszędzie wyduszać im trzeba tę mizerną pen- 
syę dla nauczyciela, czy nie wszędzie ledwo 110 
dzieci uczęszcza do szkoły ! Kto temu nie wierzy, 
niech pomówi ze starszymi gminy, a usłyszy na­
rzekanie, że to straszny a niepotrzebny ciężar, u- 
słyszy wyznanie szczere, że to li z przymusu ro­
bią! A  wójt jakąż rolę tu  odgrywa? nie wygania 
młodzieży der szkoły, niezachęca do składek, nie- 
pilnuje aby dziatwa do kościoła chodziła, często 
i własnych dzieci do szkoły nie posyła, a zawsze 
się tłumaczy, że go słuchać niechcą. Zc wstydem 
wyznać muszę, że 4ch zdatnych na naczelników 
znam wójtów, a nigdy niezaniedbuję się wypyty­
wać gdzie tylko jestem, bo to ważne zadanie, a 
z tych 4ch jest 2ch rzeczywiście zdatnych bo zrę­
cznych i energicznych, lecz takich ludzi niegodzi­
wych, że o nich można powiedzieć, iż lepszych 
często wieszają- W ó jt, który o moralne wychowa­
nie dzieci swych niedba, porządku i czystości nie 
cierpi w gromadzie, który cudzej własności nie 
szanuje i równie z innymi pasie po obcych ła­
nach i kradnie drzewo; wójt, który pod pozorem 
nakazu wydusza niesprawiedliwie grosz na gro­
madzie; a nareszcie wójt, który niema pojęcia o

ani też zaiste chęci mieć nie może, lecz czyż nie 
warto się zastanowić nad modyfikacyami i prze- 
chodniemi rozporządzeniami, które przygotują lud 
do zbudowania w kilkudziesiąt leciech silnój i po­
żytecznej gminy? Wysoki rząd życzy sobie silnej, 
bogatej i wolnej gminy, a cóż otrzymał po lOciu 
latach: oto gminę coraz biedniejszą, coraz głupszą, 
coraz więcej zniechęconą, bo czuje, że siły niema 
i błąka się ustawicznie. Gmina to dziś stado mi­
zernych owiec, wprawdzie z baranem , lecz bez 
pasterza, błądzi po bezdrożach, ledwie pożywienie 
znaleść może. To izba szkolna pełna studentów 
nie myślących o jutrze a bez profesora. Rzućmy 
okiem po Galicyi i porównajmy stan dzisiejszy ze 
stanem jaki był przed lOciu laty, przypatrzmy się 
okolicom podgórskim, i cóż zobaczymy? głód 
często, bieda za próg nie wychodzi nigdy, postę­
pu oświaty pewnie nikt nie zoczy, ani też postępu 
moralności; w jesieni swawola, próżniactwo i pi­
jaństw o, na wiosnę straszliwy przednówek; kiedy 
w tern podgórzu tysiące fur dawniej z materya- 
łem rozjeżdżały się po kraju i produkeya bydła 
owiec była znaczną, dziś niejeden las nic nie czy­
ni, bo wywozu niema, niejedna fabryka ustała dla 
braku pomocniczych zaprzęgów! Pomału z tem 
uczuciem fatalizmu który nasz lud cechuje, wy- 
przedawali się z bydła i owiec na przednówku 
lub na zapłacenie podatków, nie pomni, że coraz 
częściej bieda zazierać będzie, i że to nie fatalizm 
który im nieszczęście przynosi, lecz lenistwo i 
niechęć do pracy, a szczególniej ta dziecinna lek­
komyślność, która o jutrze nie myśli. Cóż dalej 
widzimy, oto opresyą niesłychaną bogaczów nad 
biednymi, gatunek arystokracyi pieniężnej i do­
brego bytu, która cięży na biedniejszym całym 
ciężarem lichwy, chciwości i braku wszelkiej ludz­
kości, pożerają dawniejszych półrolników i ogro­
dników kmiecie zamożni, a ci biedacy o tyle tylko 
zarabiać m ogą, o ile się pierwej opłacą tym sro­
gim dobroczyńcom. Dziesięć lat to peryod, który 
nas przestraszyć musi, jak  w epoce przechodowej, 
powiedziałbym quasi w spokojnej rewolucyi so- 
cyalnój, nie widzimy postępu w dobrym a wielki

prawie i znaczeniu jak  i o pożyteczności przepi- i  w złym , gdy zamiast wzrastającego bogactwa
sów i rozporządzeń; wójt, który kłamie ile razy 
jest w urzędzie i urząd oszukuje, ten wójt ma 
być przewodnikiem gminy? Zaiste tym być nie 
może i w tem szczególniej szukać należy przyczy­
ny, że zamiast polepszonego stanu wieśniaka, za­
miast jego oświecenia i umoralizowania, widzimy 
go w lenistwie zgniłem, w przewrotności i głupo­
cie dziś głębiej jak  przed lOciu laty! I  jakże może 
być inaczej, kiedy my sami do tego pomagamy; 
o tem chcę parę słów skreślić: Chłop był zawsze 
przyzwyczajonym mieć nad sobą opiekę, jak  ka­
żdy małoletni mieć musi, ta opieka myślała o tem 
aby miał co jeść, czóm jeździć i gdzie mieszkać; 
ta opieka pobudzała do pracowitości i z a ro b k u , 
a władze nas srogo napominały, gdy gromady 
p o d u p a d a ły  i j a k o ś  to  s z ło ,  w p ra w d zie  nie postę ­
p o w ym  krok iem ,, le cz  te g o  n ie  b y w a ło  co  dz iś  wi­
dzimy! Wys. rząd w swej opiece usamowolnił 
gminę w przekonaniu, że gdyby tego zaraz nie 
uczynił, zawsze by ona opieki potrzebowała, nie­
raz to zdanie słyszałem: prawo gminne dla wszy­
stkich równe, lecz czy wszystkie gminy dojrzałe, 
aby prawo to przyjąć i wykonać sumiennie ? W ie­
my dobrze, że silna, bogata i wolna gmina jest 
najpewniejszą podstawą przyszłości, mamy wszy­
scy to samo przekonanie, że pańszczyzna musiała 
być zniesioną, bo tego postęp czasu wymagał i 
nowe wykształcające się stosunki, lećz gmina mo- 
jem  przekonaniem nie była przygotowaną do wy­
konania wzwyż wzmiankowanego prawa, nie była 
dojrzałą do zniesienia pańszczyzny od jednego 
dnia. Zmienić tego nie można, jest to znowu un 
fait accompli, do dawnego wrócić nikt nie może,

w kraju chlebodajnym, widzimy ubóstwo szerzące 
się, gdy moralność coraz więcej upada, a zaufa­
nie do duchownych przewodników znika, to ka­
żde prawe serce bez wzruszenia na to patrzyć 
nie może. Nie do nas radzić, bo to nie nasza 
rzecz, lecz naszą powinnością wykazać z łe , które 
się szerzy, a wysoki rząd, który dał tyle nieza­
przeczonych dowodów swej troskliwości ojcow­
skiej i dobrćj chęci podniesienia stanu włościań­
skiego, pewnie uczyni kroki, aby złe wstrzymać 
i do ustalenia postępu dopomódz. Co pewnem jest 
złem , że z tymi naczelnikami gmin postępu być 
nie może, dalój że ta gmina jak dziecinna sierota 
p o trz e b u je  je s z c z e  d łu g ic h  lat troskliwej opieki, 
potrzebuje żyć w posłuszeństwie, a wtedy dopiero 
p rz y g o to w y w a ć  się b ę d z ie  do p e łn o le tn o ś c i i so­
wicie wynagrodzi poniesione ofiary. Czytelnik nie­
jeden rzuci z zniechęceniem ten list, mówiąc, cią­
gle mi pisze o tym chłopie, lecz niech pomyśli, że 
w kraju wyłącznie rolniczym, w którym wszelka 
industrya jak  baba ślepa i kulawa postępuje, w tym 
kraju chłop jest podstawą produkcyi a dalej i 
handlu, i dopóki on nie będzie pracowitym, o- 
szczędnym i uczciwym, dopóki nie będzie znał 
obowiązków ojca, męża i obywatela, dopóty wszel­
kie usiłowania, wszelkie poświęcenia rozbiją się 
o jego niedowiarstwo, lenistwo i zniechęcenie.

W ie d e ń  15 grudnia, 
ca Przesilenie finansowe trwa ciągle. Dziś na 

giełdzie^ oznajmiono kilka nowych upadłości, mię­
dzy któremi dom Leopolda Mayer. Przestrach 
między kapitalistami ogólny.

Pożyczka 10 milionów mark. Hamburgowi pod­
niosła dwa tutejsze domy bankierskie pierwsze­
go rzędu, które w upadłościach hamburskich po­
niosły były znaczne straty. Summa ta wysłaną zo­
stała stąd osobnym pociągiem w sztabach srebra; 
powiadają, że na granicy pruskiej pociąg zatrzy­
manym został, nim pozwolenie przepuszczenia nie 
nadeszło z Berlina telegrafem. Musiało w tem zajść 
jakieś nieporozumienie urzędników celnych.

Konferencya celna, która się zbierze w tych dniach 
z całych Niemiec, będzie miała na ceiu ułatwić 
projekt ogólny unii, który ma być przedmiotem 
nowych narad w 1860. Na teraźniejszej konferen- 
cyi, Austrya chce przeprowadzić trzy rzeczy: 1) 
zniesienie opłaty celnej na towary, które,przecho­
dziły przez Niemcy i pozostawały w nich dla kon- 
sumpcyi; 2) zmniejszenie opłaty na przechód to­
warów przez Niemcy na wschód, i z tamtąd w ró­
żne strony Europy; 3) zmniejszenie cła na produkta 
surowe.

Układy między Anglią i Austryą o założenie 
telegrafu morskiego z Tryestu do Kalkuty przez 
Korfu i A leksandryę, niedoszły do skutku. Anglia 
przeprowadzi ten telegraf przez Sardynię.

Firman zamknięcia dywanu już wysłanym zo­
stał z Carogrodu do Bukaresztu i Jass. Komisarze 
rozjadą się w końcu tego miesiąca.

Pierwsza tancerka panna Couqui wyjechała na 
trzy miesiące do Tryestu. Panna Legrain przybę­
dzie tu w końcu miesiąca i tańczyć będzie przez 
ośm^ miesięcy. Próby nowej opery p. Soupóe za­
powiadają dobre dzieło.

L w ó w  14go grudnia. C. k. dyrekeya funduszów 
indemnizacyjnych ogłasza w dodatku urzędowym
Gazety Lwowskiej następujące uwiadomienie;

„Wzywa się wszvstkie partye, zawiadomione o 
tem, że w c. k. kasie funduszów indemnizacyjnych 
przygotowane są dla nich do odebrania obligacye 
indemnizacyjne, ażeby odebrały te obligocye, gdyż 
w pr .cciwnym razie będą nieodebrane obligacye 
uważane jako depozyt, i wydanie ich mogłoby na­
stąpić potem tylko na prośbę zaniesioną do c. k. 
dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych i za nowem 
asygnowaniem c. k. kasy funduszów indemnizacyj­
nych11.

— Podług nadesłanych raportów Jwybuchła zara­
za na bjdło w drugiej połowie zeszłego miesiąca 
w Nowosiółce i Młyniskach, obwodzie Czortkow- 
skim; natomiast zgasła w Bobowcach i Gassendorf, 
obwodzie Samborskim, w Żulinie w Stryjskim, 
w Rohatynie i Firlejówce w Brzeżańskim.

Obwód Stryjski i Samborski jest teraz całkiem 
wolny od zarazy, a w Brzeżańskim jest tylko jedno 
miejsce zarazą dotknięte w Czortkowskim zaś, liczą­
cym 4 miejsca zarażone, znajduje się tylko 3 sztuk 
bydła w chorym stanie.

W wykazanych dotychczas pięciu miejscach do­
tkniętych zarazą między stanem bydła, liczącym 
1186 sztuk, zachorowałó w 20 oborach 122 sztuk, 
z których 26 wyzdrowiało, 86 odeszło, 7 zabito, a 
2 jak nadmieniono, w chorym stanie pozostało.

Wiedeń 16 grudnia. Pest, Lloyd donosi z Wie­
dnia, że rząd zamierza sprzedać prywatnym osobom * 
wszystkie kopalnie miedzi, srebra i złota w Siedmio­
grodzie, bogate pokłady węgla kamiennego w W ę­
grzech, tudzież kopalnie węgla i rudy żelaznój nie­
daleko Fimfkirchen, kopalnie siarki w Kalince, tu­
dzież wiele innych tego rodzaju zakładów. Jest to 
dalsze następstwo przyjętego systemu oddawania 
wszelkich własności rządowych w ręce prywatne 
i zapewne niezadługo rząd wyzbędzie się znacznój 
liczby posiadłości skarbowych, które pod admini­
stracją jego nieprzynoszą należytego dochodu.

Donosiliśmy już o zebraniu się w Wiedniu 
komisarzy związku celnego niemieckiego i komisa-

procentem rocznym od jego kapitału lub docho­
dem li tylko z jego pracy, jest u nas kapitałem 
dla wielu handlujących, który ich tak samo lub 
nie wiele gorzej od pracy i procentu rzemieślni- 
kowego wyżywić musi. Taki handel produkcyi nie 
wspiera, ale jest jej pasożytem.

Gdziekolwiek tylko społeczność  ̂krajowa do tej 
liczby wzrosła, że się już  podzieliła na gminy, a 
tembardziój, gdzie do tego stopnia doszła^ pod 
względem swego rozwoju, że gminy dzielą się na 
miejskie i wiejskie, tam juź wszelkiego rodzaju 
przemysł jest na dobie, a zatem fabryczny. Kto 
mówi, że w takim kraju czekać jeszcze należy 
z przystępem do przemysłu, aż ludność przejdzie 
pewną miarę i z rolnictwa wyżywić się nie będzie 
m o g ł a ,  ten zdaje się z innego stanowiska brać 
z n a c z e n i e  przemysłu aniżeli ze stanowiska natu­
ralnego rozwoju społecznego, który dąży do co­
raz lepszego niateryaineg0 bytu j do coraz więk­
szej moralności- _ Rozumiemy to, iż masa proleta- 
ryuszów, nie mających zajęcia w roli, niepotrzebna 
do wysług klasy posiadającej, jest jakby na to, 
aby się dźwigały fabryki na wielkie rozmiary za­
kładane dla zbogacenia Pojedynczych, dla wno­
szenia nawet opłat do skarbu, ale nie na to, aby 
wszystkie klasy ludności korzystały z nich , choć­
by i nie w równych stosunkach. Rozumiemy, że 
tam rplzie niema ludności zbytniej, pojedynczy przed­
siębiorca nie może spodziewać się  ̂zysków nje_ 
zmiernyeh, bo braknie konkurencyi Robotnika i 
robotnik tanim być nie może. A leż nie chodzi o 
ibryki ogromne i zyski ogromne, lecz o wygody 

mieszkańców i o przyzwoite zyski zajmujących się 
tabrykaćyą. U nas chodzi jeszcze o podźwignienie 
rolnictwo, ktorego płody nie będą miały potąd 
przyzwoitej wartości, pokąd nie będą miały miej­
scowego konsumenta.

Zanim dalej postąpimy oprzyjmy rzecz o pewne 
liczby, które sobie dowolnie, postawimy. Przypuść­
my, że w Galicyi 850,000 rodzin rolniczych pro­
dukuje rocznie zboża różnego 18,537,500 korcy, 
w wartości 55,612,500 zlr. mk. to na rodzinę wy­
pada produkeya zbożowa wartości pieniężnej 65 
złr i 25 kr. Przyjmując, iż w jednej rodzinie jest 
troje pracowitych ludzi, wypadnie na każdego pra­
cującego 22 złr. 28 kr. Dajmy na to, że drugie ty­
le uczyni produkeya bydła, koni i innych zwierząt 
domowych, to przecież na osobę rolnictwem zaję­
tą wypada około 45 r. tylko, z czego potrzeba ku­
pie kosę, sierp, siekierę, obówie, odzienie, przy­
najmniej zimowe i świąteczne, sprzęty domowe itd. 
Losby nalezaj0 złożyć, bo na żaden sposób przy­
puścić nie można, aby ziemniaki i inne warzywa 
wystarczały na co więcej nad wyżywienie. Ależ 
część ludności pracującej około roli pracuje w cha­
rakterze zaro d iu k ó w  u innych, dlatego cały do­
chód nie na nich przypada, bo musi wpływać do 
kieszeni właścicieli, jako czynsz od kapitału grun­
towego. Cóż tedy za nędzny ten zarobek rolniczy! 
Dosyć jes t pomyśleć nad tem jak wielka część 
ludności galicyjskiej nie ma poł roku żadnego o- 
bówia, a pewna część nie ma go cały rok ; j5e ma 
zimowego odzienia, chociaż pracuje przez lato o- 
koło roli.

Postawmy rzeczy inaczej, dajmy na to, że dzie­
siąta część tych rodzin od dziśdnia przestaje zaj­
mować się rolą i pracuje w fabrykach rozrzuconych 
po całym kraju. Wyniosłaby 85,000 rodzin czyli 
28,333 do pracy zdolnych ludzi. W  roku mamy 
300 dni roboczych; gdyby tedy pracujący W fa­
bryce , biorąc w przecięciu za jedno zapłatę zdol­
niejszych pracowników i prostych robotników, za­
rabiał dziennie po 27 kr. m. k. zarobiłby rocznie 
135 r. czego gdyby połowę wydał na wyżywienie I

się , zostałoby mu 67 r. a zatem o blisko 50g czyli 
o 22 r. więcój aniżeli wypada zarobku dla pracu­
jącego w roli.

Dziesiąta część dzisiejszej ludności rolniczej wy­
produkowałaby zatem 1,870,000 złr. nadwyżki nad 
wartość dzisiejszej produkcyi rolniczej. Zważyć 
trzeba, że oprócz wartości większej, nadanej suro­
wym płodom krajowym i wynikająjącej ztąd prze- 
wyżce nad produkcyą dzisiejszą , zyskałoby rolni­
ctwo _ od nowych konsumentów jako brutto dochód 
dla siebie całą połowę ich zarobku, którąśmy po­
liczyli jako wydaną na ich wyżywienie. Co za o- 
gromne zasilenie dla rolnictwa, a przecież każdy 
przy roli pozostający pracownik na 9 godzin p ra­
cy dziesiątąby tylko sobie przyczynić potrzebował 
czyli dokładniej powiedziawszy potrzebowaliby jąć 
się pracy c i, którzy czas bez potrzeby i przyczy­
ny marnotrawią. Żyją oni dziś nędznie, a mogliby 
żyć dobrze, są krajowi jeżeli nie ciężarem, to przy­
najmniej mało pożyteczni lub nieszkodliwi tylko, 
a mogliby mu przyczynić bogactwa. ’W" fabrykach 
znalazłaby przyzwoity zarobek znaczna część tych, 
którzy niby to kupcząc przy mozolnych zabiegach, 
trudach i lichwieniu towarem , nędznie tylko wy­
żyć mogą. Ztąd zbyteczne jest nasze założenie i 
przypuszczenie, aby dziesiąta część ludności rol­
niczej ję ła  się pracy przemysłowej, lecz gdyby na­
wet i to odrazu miało miejsce, to i tak w pier­
wszym roku tylko mogłaby produkeya rolnicza 
ponieść ten jedynie uszczerbek, że przymuszonąby 
była do nieco usilniejszej pracy, "ty" następnych 
latach miałoby rolnictwo fundusze sprawienie 
lepszych, potrzebnych mu narzędzi, a nawet tój 
lub owej machiny oszczędzającej i ułatwiającej 
pracę.

Jakkolwiek nasz pobieżny rachunek niedostate­
cznym być może, wykazuje on przecież, że rolni­

ctwo galicyjskie z obudzenia przemysłu nietylko 
straty obawiać się nie ma, ale nawet wielkiego za­
siłku spodziewać się może. W  potędze fabry­
cznej to leży, że rolnictwo belgijskie i angielskie ta­
kie pożytki niesie.

Wystawmy sobie rzeczy jeszcze inaczej, dajmy 
na to, że jest jakiś kraj do koła murem obwiedzio­
ny, ma on ziemi zadosyć do wyżywienia 10 razy 
większej niżeli ma ludności, która już sielankowemi 
rozkoszami zadowalniać się niechce, żąda wygo­
dnych mieszkań, ozdobnych sprzętów i strojów, 
sięgających po za granicę koniecznej potrzeby, 
szuka wymyślnych rozrywek itp. Czy będzie lu­
dność taka zajmować się wyłącznie rolnictwem, aż 
do czasu, w którym tak wzrośnie, że jej ziemia 
wyżywić nie będzie mogła ? Gdyby tak postępo­
wać chciała, postępowałyby arcy nierozumnie na 
tera; i na potem. Na teraz dlatego, że musiałaby 
zadcwalnić się zaspokojeniem koniecznych tylko 
potreeb swoich; na potem d la teg o , bo za nastą­
pieniem przeludnienia i koniecznychby już potrzeb 
nie miała.

Wówczas bowiem przez przemysł fabryczny to­
wary żadnej nie zyskałyby wartości, cała kwestya 
kręciłaby się około chleba, wypadłoby w murze, 
kraj otaczającym, dziurę wybić i część ludności nią 
z kraju wyrzucić na dowód, że przeludnienie jest 
stanem, ktirego me ma sobie czego życzyć. Nie 
wzbogaca #no kraju i tworzy, dokąd środki ad­
ministracyjni wystarczają, kosztem wielkiej części 
ludności miqscowój wielką liczbę ogromnych ka­
pitalistów. (D. c. n.)
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rzy austryackich celem ułożenia projektu do pe- za rok uic się pod tym względem nie dowie gdvż 11 k u  i i •
wnych zmian taryfy celnej i urządzeń cłowych na prace komisyi uic nie wyjaśnią. Co do mnie mówi „ a!  ■“ ' *,r Col|n Campbell do Cawn-1 wanie związków dyplomatycznych z iednem z m ństw
zobopólnych granicach. Co do ceł ma być wzięta P- Disraeli widzę powód zachwiania się kapitału i • o w^ etcha" .sz> 2 'n °  Pazdz. z Kalkuty. Od 3go sąsiednich (A ustrya), zaszłe 2  powodów które Eu 
za zasadę wolność przywozu surowych płodów, a kredytu w odkryciu drogich kruszców, odkryciu któ U  • } ° €i!, lwał Campbell na ciągnące ropa oceniać um ie, nie ustało jeszcze’ lubo nie
zmzeme ceł od wyrobów obustronnych; co do u - jre  podżegało ogromne przedsiębiorstwa w Europie „„ J!™  oddzia1/  W0Jska- gdyz przybył on do Cawn- stoi ono na przeszkodzie stosunkom  cywilnym i 
rządzeń, mają byc zaprowadzone wspólne komory 1 Jedyny zarzut jaki uczynić można ustawie z roku h ™ t n ze ^ o i m  sztabem, a nawet w dro- handlowym obu krajów. T raktaty tyczące sie wy-
celne, przez co ułatwi się cała m anipulacja oclenia j 1844 je s t , że paraliżuje obieg. Następnie mówca ; z® natraliwszy na oddział zbuntowanych żołnierzy dawania zbrodn iarzy , traktaty handlowe żetrlu 
1 dozór. Zjazd ten ma zdaniem Koresp. Pruskiej pobudza Izbę, aby do zbadania kwestyi, zaopatrzy- ' f g0 Pu« u  piecnoty bengalskićj, o mało nie zo-|gow e, zawarte z H iszpania, Danią i Pers’va tu-
W  t v m  ip .S 7 P .7 P  m i n c i a a n  n o e t a n i p .  i a  c i n  n r  . . . n ^ ^ l l r i o   x.___ I . .  ^  DFZGZ tvchze S C l l W V t f l n v  W J  r l  i n  l i c ł A n n / ł n  I  / I r - J o A  - -  ■> ^  9w tym jeszcze miesiącu nastąpić.

A u g  1 i a.
Hr. Shaftesbury zapytał na posiedzeniu Izby wyż- 

sz,'j w dniu 11 b. m. czy prawda, że rząd francuski 
ogłosił uchwałę dotyczącą wysyłania wolnych mu­
rzynów do kolonij francuskich. Lord Clarendon za­
przecza istnienia uchwały, lecz m niem a, że rząd 
francuski zezwolił na układy pod tym względem 
poczynione przez niektóre domy handlowe, pod wa­
runkiem ażeby wychodżtwo to było dobrowolnym 
krokiem wolnych murzynów. W  zachodniej Afryce 
dobrowolne wychodżtwo nie jest atoli znane. Przed 
laty 16 jak mówi minister, Anglicy chcieli uczynić 
to samo. Obchodzono się z murzynami jak  najle­
piej i chciano im powrot do kraju zapewnić. Lecz

ła się w wszelkie potrzebne materyały.
Kanclerz skarbu proponuje aby komisya dalsze 

prowadziła śledztwo dla zbadania czy i do jakiego 
stopnia wpłynęło na kryzys finansową prawo re ­
gulujące obieg banknotów płatnych za okazaniem. 
P. Baring żąda, aby to drugie śledztwo poruczo- 
nem było komisyi specyalnej.

W niosek kanclerza skarbu zostaje zawotowany.

l u d y  e.
Podaliśmy przed dwoma dniami ogólny zarys sta­

nu rzeczy na głównym teatrze wojennym , w kró­
lestwie Oudy, i w środkowym jego punkcie w Lu- 
know ie, zarys skreślony według depesz telegrafi­
cznych zawierających treść wiadomości ze świeżej

' 7 ,uu uaia P °h°J- ttząa wypaum zaszie w ciągu października w  środkowyir 
francuski zamy ślał układać się z naczelnikami afry-1 teraz punkcie indyjskiego teatru  wojny w Lukno 
kanskiemi o dostawę pewnej liczby murzynów, w ie, mając już przed sobą pierwsze listy i wiado 
z których Kazay dobrowolnie miał się zobowiązać I mości piśmienne przez tę ostatnią pocztę przywie- 
na czas ograniczony do pracy w koloniach za umó-1 zionę a ogłoszone to w londyńskich to w tryest- 
wionem wynagrodzeniem pieniężnem. Rzeczą jest I skich dziennikach. Mimo tego opis wypadków w Lu- 
jasną, ze w wypadku takim nie byłoby wolnego I knowie będzie bardzo niedokładnym gdyż od 26go 
wyboru 1 że rząd francuski wszedłby w tej mierze I września, to jest od dnia w  którym Havelock i 
w zetknięcie z Hiszpanami, którzy się trudnią je- O u tran ,, idąc śmiałym marszem na odsiecz waro- 
szcze na dobre handlem murzynów. Dla tego rząd |  wm luknowskiej, przedarłszy się przez oblegające 
angielski porozumiał się w tym przedmiocie z rzą-1 ją  tłumy pow stańców , dotarli do tei warowni 
dem francuskim , który przyrzekł sprawę tę zbadać wszelkie związki z niemi i z Luknowem przerwa- 
w celu położenia kresu możliwym nadużyciom. ne zostały, , Anglicy naw et w Cawnporze otrzy- 

i\a  posiedzeniu Izby niższej w drnu powyższym Im ują o walkach pod Luknowem toczonych tvlko 
p. A rtur Mills zapytał prezesa bióra kontroli czy niepewne i urywane wieści. S n m a  E o c k a  i 
rząd zwrócił uwagę na kwestyę przeprawy pewnej p u t r a m a  przerżnęła się lub przepuszczoną została 
iczby powstańców w łndyach wschodnich do ko- przez tłumy powstańców skupione około Luknowa; 

ionij lndyj zachodnich i innych, ktoreby zechciały lecz po przejściu tej kolumny, tłum zalał przebitą 
przyjąć tych powstańców z ich rodzinami opędzając przez mą drogę, szeregi powstańców zasunęły się 
koszta ich podróży. P. Vernon -Smith odpowiada, za mą, , dzisiaj korpus odsieczowy tak samo jest 
ze to jest zadaniem wielkićj wagi , którym rząd się I scisle oblężony w warowni luknowskiej, jak  pier- 
zajmuje. Pragnąć należy aby znalazło się m iejsce,Iw sza jej załoga na którćj odsiecz przyszedł. Oba- 
gdzieby wysyłać można tych, którym życie będzie Iw iają się naw et aby Hawelock nieprzypłacił swój 
darowane. Niema wątpienia, że rząd angielski wy-1śmiałości klęską, a zdaje się iż załoga waro- 
sle ich do kolonij, które ich przyjąć zechcą, Zdaje I wni luknowskiej zamyśla o odwrocie ku Alum- 
się że wyższe kasty indyjskie niczego bardziej nie I bagli; lecz odw rót ten przez wielkie tłum y po- 
lękają się jak  wywiezienia z kraju. I wstańców przy małej ilości żołnierzy a znacznej

P. Blackburn zapytuje czy rząd indyjski przyjmie |liczbie kobiet i dzieci, byłby bardzo trudny. Dzia­
łanie jednak Havelocka, jakkolwiek wprawiło go 
w krytyczne położonie, było konieczne dla ocale­
nia upadającej załogi a śmiało wykonane.

Przypomnieć sobie bowiem należy, że gdy H a­
velock doszedł 20go września do C aw nporu, zało-

zwyczajnemi 1 wy- 
—„d ‘ ' '

roboty publiczne w Spezzia i w gó-

wie-

za zasadę, że własność powstaniem indyjskiem na 
ruczona winna być wynagrodzoną. P. Vernon Smith 
odpowiada, że względem tego nic dotąd nie po­
stanowiono.

P. Horseman zapytuje dla czego królowi delhic-
kiemu darowano życie. Na to odpowiedział p. V er-1 ga warowni luknowskiej była w  wielkiem niebez- 
non Smith, że jeżeli się z procesu wykaże, iż król jpieczeristw ie, i spóźnienie pomocy o 24 godzin mo-

wódz angielski Campbeli wyruszył z Cawnporu k u l wiele innych ie s z c z e ^ f . • u a j  “ n a u ia tó w i

w e d ł^ T ^ u ff ió ?  C1500 żołdfUg jedn('J depm y 5’000’ I d o w e w n e t r z n e g o z a r z ą d u ^ e ^ ż L b ę d / l z b o m !
dniu p o szed łszy  G anges, 'w g ó c z ^ ł ^ ?  k r ó . e S  b f -
nod ya w  Gawnporze pozostał oddział rezerwowy dzie k redy tu 'na  rob— ^  '  g ? ?
wNrnl?,W ,tvVem jen e rak , W indham , który jednak rze Cenis (
poru z Rm,GampbeHem jak  tylko nadejdą do Cawn- dziewa się, 'że pamięć K arola A lberta” oWwiać be- 
kuje. U swieze pu łk i, na które ocze-Idzie parlam ent w naradach jeg o  dla dobra i sła-

Przvszla • I wy Piem ontu i wspólnej włoskiej ojczyzny. — Je -
drugiei o d s i^  doniesie nam  o działaniu w tej |  nerał Q uaglia prezyduje z tytułu starszeństw a wie 
kierunkiem , Z'  PosuwaJ9^eJ się ku Luknowu pod I k u .— W  Turynie żadna jeszcze upadłość handlo 
iednak mriicm me^°  naczelnego wodza. Słusznem jw a nie zdarzyła się. Bank wszedł w umowę z do 
kucie r  zdan,e kdku wojskowych w Kal-Jm em  paryskim  Rothschildów.
bel ńie sa £ ! a *,emi rozPorz4dza obecnie Camp-
, ’ 3  dostateczne do prowadzenia stanowczćil , - , , , ,
kampanii w królestw ie Oudu, i że zapewne c 3  k  Jm ° tWar?yn|. T  byc U g ° <*7<»nia.
teraźniejszego pochodu fnmnhplla iest tv it„  e em I K orespondent nasz berliński donosi, że -wedle

rejency* K8ięcia P ™ tieg o

Oudy, zabezpieczywszy sobie tvlko drogę do tosml - 3 lono uPowazni° m inistra K negera  do wme- 
kraju przez utrzymanie ; n rw lw i, 0  | 8ienia na sejm projektu do praw a o pożyczkę
Ganges. Dopiero g3y z a ^ f e S  ś S n ą  p o S  f  ̂  ^  P ° 8%  od skar!
z Europy przybyłe a wysiadaiace właśnie na b r / e  I " ogólnego monarchii, w celu wsparcia stanu ku- 
gi Hindostanu, nadejdzie chwila r o z p o c z ę c i a  stan T  P?6C^ ° i  - t0 ^ 'T f 'n c  skutck deputacyi ku- 
w c tą  kampanii „a  oudak ta  ^ ' " ° a S ! .'1? ! : . ! 6™ S S T 1*  K o k  o po iyaakę n .  dy -
siły jakie wówczas mieć bedzfe'“nod reka ŵ ^Cawn''I Sk?n-t?Wan’.e wek?li> ,
porze wódz angielski, d o s t a t e e / n e  S L n e  h l J  , L l S t y  ° d  . - ,:amc-y czarnogorsk,ej z pierwszych
do stłumienia powstania na równinach nadeana-e-l /**'• ™iesi .̂ca zamieszczone w Gaz. zagrzeb-
sowvch. noczem n o / o s t a n i e  a  ■ ,  1. I twierdzą , iż konsulom  rezydującym w Ska-

, którzy wystąpili jako  pośrednicy w sporze 
)w z Czarnogórcam i, p< ‘ ”  

mać kroki nieprzyjacielskie

sowych. poczem pozostanie dop eró do wvkonania i 12 ko° 8Mom rezydujący:

tamże władzy angielskiej.
, ,  * przywieść strony

sporne do układów.
W ed ług  pryw atnych listów francuskich z H ong-

przywrócenia Turków  Z powTtrzy!

t  D 0 ,d«'nno9 lis.toPa d a w y l4dować miało już w Kai- ^  
kucie 18,000 wojsk posiłkowych przybywających z A-
fryki, Australii 1 Europy. Bombaj-Time* «knr>v sic l i r  m y

i nizręczność i nieład z jakiem naczelni /ar/ad  ar I : on^ ’ pełnom ocni posłowie w Chinach angielski i 
mii angielskiej kieruje tem dochodzacem do Indvil -CU •»’ , E ," m 5 baron Gross postanowili,
strumieniem wojsk posiłkowych i zam sów  w Z l  T ”  8 7  ?ba, narodol" ' uderzą na K anton, uczy- 
nych. 1 tak wyrzuca: że oficerów artvierTi m ° ' pojednawcze do cesarza chińslde-
dzono w  Kalkucie, a podkomendnych im ^ ż ó łS z v  g ° 7-W * , , , ^
w Bom baju; w tym samym dniu S ^ ł a d S  f w  artykuIe z . 1 5 .1- Pisze 0 8Pra -
w Bombaju pułk gwardyi dragonów  i n S a h ń e  T  ch,.n s tó J ,wProvst P^eciw m e. Mowi on, iż po - 
bez koni), posłano dopiero do A ustrahi knmis f  1 ^ ° ™ ’'°  mezwłoczmc użyć siły; ,ż 3000 zoł- 
zakupienie koni d latego  pułkir całv zlnas n o d k ó w r* — 7 V maJ t.ków europejskich uderzy na K anton,

odciąwszy dowoź żywności do IJekinu, zmusi ce-

cywilizacyi w półno

przysłany z Anglii a wyrobiony w edłua modeli an- • k następnie osadzi kilka innych
gielskich, jest bezużyteczny, bo podkowy te sa z a '- l 'T " 70 8t,rateP czme Pun.ktow, 1 tym sposobem  
w ielkie dla koni indyjskich i t. d I odciąwszy dowoź żywności do Pekinu , zmusi cc-

Swieża poczta przyniosła także listy z Delhi I * ™  P  ustąpienia. D odam y, że plan
Mało one dodają do skreślonego już przez nas o - J k o n a n S S o  mMa” 7’ Slła d °  jeg0W y- 
)isu stanu Delhow po szturmie. To wielkie miasto,
niedawno ognisko handlu

przyrzeczenie to szanować powinien. Idejsciu można było dopiero rozpocząć stanowcze
Lord Palm erston oświadcza, że ponieważ rządIdziałania. Dla tego idąc do L uknow a, obsadził A 

nie chce dłużej zatrudniać parlam entu jak do ju -|lum bagh  by zabezpieczyć sobie drogę odw rotu, 1 
tra zamiarem jego nie jest odraczać Izby do po- tam pozostawił rannych, chorych i tabory. Dnia 
niedziałku jeżeli wniosek ukonstytuowania komisyi 125 września zbliżył się pod Luknow ; a walka 
bankowćj dzisiaj przyjęty będzie. Izba zgromadzi się |25go i 26 września podczas przedzierania się An- 
przeto jutro, a potem odroczy się do 4go lutego. Iglików przez przedmieścia luknowskie do warowni, 
Minister zawiadomia następnie, że rząd ulegając była bardzo krw aw ą i kosztowała ich %  część siły 
życzeniom Izby, pensyę jenerała Havelocka czym 1 z 2b00 ludzi stracili 700). W krótce po dojściu do 
dziedziczną w osobie pierwszego spadkobiercy jego I w arow ni, w c iąg u  następnych w alk, lecz niewia- 
tytułu. Idomo w  którym dniu, Outram i Havelock rozdzie-

P. Vernon Smith w odpowiedzi na interpelacyę Ijeni zostali od siebie. Wówczas to ujrzano iż tru- 
pana J. Fitzgerald oświadcza, iż rząd byłby ciężki dno będzie dokończyć rozpoczęte dla wyswobodze- 
na siebie ściągnął zarzut, wysyłając wojsko przez ma załogi luknowskiej działanie, 1 cofnąć się z nią 
Egipt w miesiącu czerwcu, w o b ec  trudności 1 nie-1 oraz z tłumem ludzi chorych i rannych do Cawn- 
bezpieczeństw, jakie droga ta przedstawiała. Iporu. Porzucono już przeto zam iar odw rotu , po- 

Sir J. Packington oświadcza, że nie waha się Istanowiono czekać drugiej odsieczy w  Luknowie, 
powiedzieć, iż ministrowie okazali naganną n ie - |i w j ęzono wszystkie siły dla odpierania ciągłych 
dbałość nie wysyłając rychlej posiłków do lndyj. I napadów powstańców. Staczano codziennie prawie 
Pułkownik Sykes twierdzi, iż nie podobna byłoIw alki a straty w  nich angielskie były bardzo zna- 
wysłać drogą lądowy liczniejszego korpusu niepo-1 czne. ̂  walkach tych jednak miano tylko głuchą 
lozumiawszy się poprzednio z koloniami względem jw iesc w t.aw nporze, a naw et w bliższem Lukno- 
środków dalszćj przesyłki, i że niezyskanoby na wa Alumbaghu. Dnia 18 października usłyszano 
czasie przesyłając wojska inną drogą. Sir J. Elphin-1 w Alumbagh straszny wybuch i wnoszono, że w L u - 
ston przyznaje, że nie można było dostawić na I knowie wyleciał w powietrze nieprzyjacielski skład
miejsce pzeznaczenia z n a c z n i e j s z y c h  k o r p u s ó w  przez I prochu. 1 Dg0 mian0 stoczyć krwawy bój na ulicach
międzymorze Suez bez poprzedniego porozumienia, I Luknowa w którym Anglicy usiłowali albo zdobyć 
lecz byłoby to wywarło w łndyach ogromny sku-1 stanowisko wojsk powstańczych bardzo dla waro- 
tek moralny , gdyby parę mniejszych nadciągnęło I wni niebezpieczne, albo też połączyć rozdzielone 
korpusów, jakoby przednia straż sił znaczniejszych I oddziały Havelocka i Outrama. W krótce prócz po- 
Wysłanych morzem. I wstańców drugi nieprzyjaciel zaczął zagrażać An-

Kanclerz skarbu proponuje zamianowanie korni-jghkom w warowni luknowskićj brak żywności, 
syi śledczej dla zbadania skutków ustawy banku Nmdostatek ten zmuszał znów załogę luknowską 
angielskiego z roku 1844 i ustawy banków lrlandz- do
kiego i szkockiego. Odrzuca on poprawkę pana 
D’Israeli, którćj przyjęcie stanęłoby w drodze już 
rozpoczętćj czynności. Obecna kryzys wymaga uży- 
cia energicznych środków , jeżeliby więc Izba ze- 
zwoliła na zamianowanie komisyi, on z swej strony 
zaproponuje aby komisya ta  zbadała przyczyny świe­
żych klęsk linansowych i starała się wyśledzić do 
jakiego stopnia przyczyny te były wynikiem prawa 
regulującego obieg biletów bankowych.

P. Disraeli proponuje poprawkę. W edług zdania 
kanclerza skarbu, mówi 011 , niema potrzeby zmie­
niać materyalnie akt z roku 1844, lecz jeżeli tak 
jest, na cóż zwoływać parlam ent i proponować za­
prowadzenie komisyi śledczej. Jeżeli Izba przyjmie 
Propozycyę rządu, członkowie parlam entu będą mieli 
Zamknięte usta. Parlament może być pewny że i

myślenia 0 odwrocie, chociaż wiedziała jak 
wykonanie tego odwrotu jest trudne i prawie nie­
podobne. Mimo tego utrzymywano w Cawnpore, 
iż załoga luknowska zdoła się trzymać do lOgo li­
stopada, a do dnia teso nadciągnie pod Luknow 
odsiecz będąca juT w drodze.

W rzeczy samćj ta  druga odsiecz już zbliża się 
pod Luknów. Oddział pułkownika Greathead liczą­
cy blisko 3500 lu d ^  a nad którym objął podobno 
teraz dowództwo brygadyer G rant, doszedł 26go 
paźdz. do Cawnporu a zmocniony częścią załogi 
cawnporskiej przeszedł w sile 5000 żołnierzy 30go 
października Ganges, • 3go listopada dotarł do A- 
lumbagh; lecz widać, ’że dalćj posuwać się niemógł 
z powodu wielkich sił powstańców pomiędzy A- 
lumbagh a Luknowem. W  tym samym dniu 3g0 
listopada, w  którym kolumna Greatheada doszła do

. . . .  . ----- ,rn takow e, a uzbrojono ich
grubemi kijami, których nieszczędzą spotkawszy In- 
dyamna.* Mimo tego niektórzy korespondenci z Del- 

r "  ,z3, jeszcze szeroko żale, iż zemsta an- 
gielska me była tak wielką jaką być powinna.

zagraniczna.Kronika miejscowa
K rab ó w  l -1 0  grudnia. W przyszły poniedziałek ma się 

rozpocząć oświetlanie ulic tutejszych gazem. Dziś wieczór usta-
wieczniki na narożnikach rynku opatrzone w pięć latarń 

gazowych.

W skutku wybuchu prochowego w Moguncyi, umarło do
8 b. m. 42 osób, jak  to się wykazuje z raportu komitetu

wspai cia. J rócz tego wiele osób rannych pozostanie' całe życie
niekarni, albo tćż długiój jeszcze potrzebować będzie kuracyi. Po

ten czas otrzymano składek 158,000 złr. Właścicielom domów
dawano po 50 do 600 złr., przez zimę wypadnie żywić 300 fa- 
milij.

— Dienniki donoszą, że jenerał rosyjski Tottleben, któiy jak  
donieśliśmy, spadł z konia w Wiesbaden, nie wyszedł jeszcze 
z niebezpieczeństwa. Oprócz złamania prawćj ręki, otrzymał mo­
cne skaleczenie w głowę i doznał wstrząśnienia mózgu, a nadto 
cierpienie w prawćj nodze z kontuzyi doznanej w Sebastopolu 
znacznie się powiększyło. Lekarze wszelako nie tracą nadziei wy­
prowadzenia go zupełnie.

-  We wtorek miała się odbyć w Frankfurcie n. M uroc/v 
stość odsłonienia pomnika postawionego tamże dla poległych 
W czasie rewolucyi frankfurckiej w dniu 18 września 1848 roku

Rzeczpospolita N ikaragua w ydała wojnę rzpltćj 
Gosta-Rica. W ojna ułatwi zapewne plany W alke­
rowi, k tóry  przeciw pierwszemu z tych krajów  go­
tuje wyprawę.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  17 grudnia. 

Banknoty polskie za 100 złr. .
Ruble obrączkowe agio 
Talary pruskie za 150 złr.
C w ancyg iery .........................................................
Półimperyały ro sy jsk ie ...................................... 7J r .
Napoleondory 20 fr..................................
Dukaty holend. ważne.............................

a u s try a c k ie ......................... '. .
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Listy zastawne polskie z kuponami .

Wiedeń 17 grudnia (telegraf V_
A ugsburg.........................................  v
H am burg .................................... ......................
L o n d y n ...........................  .......................
P a p t f ................................ .......................
Agio od złota . . .  ................................
5°/0 Metaliki .

.  - - . i : : : : : : : : :

d  : .........
kosy z r.

złp.

żądają płacą
438 435

8 7
92% 92%

n o % 109%
8 40 8 32
8 30 8 22
4 54 4 48
4 57 4 52

81% 80%
77% 77
83 81%
98% 97%

szczególniej dla księcia Lichnowskie] 
w ówczas zamordowano.

®o i Auerswalda, których

Wyszedł numer 49 T ygodn iu  , . 
kowskiego i zawiera: rolniczo-przemysłowego kra-

2) 1 S łów ko^n °  r0lniCtWie 5 ekonomii i t. d. (Ciąg dalszy). -  
pasiece Lubienieckiego. — 3)  l ' 08l V l  jeografi- 

czny na produkcyę pszenicy. 41 j>orównawcze próby uprawy 
koniczyny i mięszanki tra w .— 5) Doniesienie.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

^ U r y n  14 grudnia. Dziś przedpołudniem , na- 
stąpiło o tw a rc ie  parlam entu , a równocześnie od­
słonięto posąg króla K aro la  A lberta darow any 
łrzez k r ó la  parlamentowi. K ró l w mowie swojej 

tronowej liczy na silne i lojalne wsparcie Izb  w ro ­
zwijaniu i zastosowaniu zasad liberalnych, na  k tó ­
rych polityka narodow a niewzruszenie stoi. Sto­
sunki z państwami obcemi są zadawalniające $ zer-

1834 ...............................
n „ 1839 ...............................
>. » 1854 ...............................

Pożyczka narodowa 5%  . . . .
Obligacye indemniz. galic................
Akcye B a n k o w e .................................

kredytu ruchomego . . . .  
" kolei fi-ancusko-austryackich 

kolei p ó łn o c n ć j ..................
l / w ś n  12 grudnia.

Dukat holenderski...........................„ a u s t r y a c k i ...........................
Półimperyał ro s y js k i .......................
Rubel rosyjski....................................
Talar p r u s k i ............................
Pięciozłotówka polska . ,
Listy zastawne galic. bez kupon ’ 
Oblig. indemn. galic. bez kupon' ' 
Pożyczka narodowa bez k u p ^  ’

P óK m peryał^a ” * a W a  14 g™dnia- 
Obligi skarbowe  ................................. rubli

r  • ,  k u p o n  .
Listy zastawne m  okres'u ) 

kupon
rubli

W r o c ł a w  16 grudnia.
u“° ty . aastryackie.................

Ŝ ie bilety bankowe • • • • ■
^  » listy zastaM-ne • • • • ■

°znafiskie listy zastawne 4 /0 , , 
.  „ „ » 8 /*%  • 

kolei krak.-szl%sk. . . . ,

109 
79% 

10 31 
125% 
10% 
80%

1°>

124% 
1081“/u
88VIe

q 7%
973
195%
285%

4 56 4 52
5 58 4 55
8 40 8 35
1 39 1 38
1 36 1 34 j
1 12 1 11

79 9 78 36
78 10 77 36
83 — 32 20

5 70
86 68 _

— k. 82ij
14 63

k. 28J

9 3 % ,
88 /ia —

97% —

— —



C Z A S  z  p ią tk u  1 8  g ru d n ia  1 8 5 7 .

Przyjechali od 16 do grudnia.
HOTEL POLLERA. Kanfmann Adolf ■ Wadowic. Burian 

Henryk z Wrocławia. Sieligowaki Franciszek zZatora. Fuhrl 
Jan a W ie’nia. Wolaki Kajetan ze Spytkowic. Dolański Jó 
zef z Komorowa. Lipiński G u s ta w  z Galioyi. Jacobi Jerzy ze 
Lwowa. Kotas Maryan a Denibioy. Braun Edward te  Sanki.

W yjechali: Meudez F r a n o i s z e k ,  D Orpinghans Fryderyk do 
Wiednia. Frey Teodor do Berna. Romaszkan Mikołaj do Lwo­
wa. Benoe Atanazy do Niegowio. Kanfmann Adolf do Galicyi.

HOTEL MRKZUEŃsK 1- Konstanty Romer obyw., Aleksan­
der Romer obyw. z Jodłownika.

HOTEL ROSYJS®1- Jan Kopiński w ł. dóbr z żoną z W ar­
szawy. Antoni Semler z Czerniowio.

Wyjechali-. Jaoek Siemieński w ł. dóbr, Mśoisław Zwier 
kowaki w ł. dóbr do Poiski. Ferdynand Herzog obyw. do Dę 
biey.

HOTEL SASKI. Karolina Horoaiewiozowa obyw., Aniela 
Mazarakowa obyw. z Polaki. Stanisław hr. Rej właśo. dóbr 
a Oalioyi. Leon Blnmenreioh właściciel fabryki z Gliwic.

W yjechali:  Jan Gótz w ł. dóbr z żona do Okooima. Adan> 
Michałowski obyw., Tadeusz Miroezewaki obyw., Stefan Bu­
kowski obyw. do Polaki. Karol Polityński obyw. do Tarnowa. 
Józef Krasuski w ł. dóbr do Bolęcina.

POCIĄGI OSOBOW E NA KOLEI ŻELAZNEJ. 

Odchodzą z Krakowa:
do Dębicy : g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocławia i W arszawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
s  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południa. 
z  W ieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieozorem. 
z  W iednia: g. 11 m. 25 połod.— g. 8 m. 15 wieczorem.
* Wrocławia i  W arszaw y: g. 2 m. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzę: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 26 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

r*a Targowicy puklicmnej w Krakowie w trmoch gatunkach

n
9

9
9

17

9

9
9

9

9

Wyszczególnienie 
produktów

Metz pszenicy zimo. 
g a lic y jsk i# . 
żyta . . . . 
jęczmienia . 
owsa . . . 
grochu. . . 
jagieł . . . 
tatarki. . . 
prosa • . . 
rzepaku zim.

. n ,etB- 
funt mięsa wołowego — 

„ „ z drobnego 
„ Połędw. woł. 

Meta ziemniaków.
Cat. aiana wagi wied,

* ałot r yWU " 
Spirytusu garniec

z opłatę na 90 Tr. 
Okowity . ua80 
Szumówki garn.
Masła czystego garn] 
Jaj kurzych kopa . J— 
Drożdży wanienka 

z piwa maraowegol 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęozm. J mecz 

„ Częstochow. „
» psseuaój . „
„ perłowój . „ 
a tatareaanój „
* -  przetar. „

Peneaku a
Męki spod krupek„

8  Magistratu m.

praktykowane
1. Gatunku II. Gatnnku III. Gatunku

kr. zr ; kr. »r kr. zr

- h

Krakowa 16 grudnia 1857 r.

URZĘDOWE.
(1226) O b w ieszczen ie . (3)

[N. 24,227] Magistrat kr. Qł. mioat* Krakowa podaje do 
powszochndj wiadomosoi, iz, celem wypug10xełja w dzierżawę 
zbioru trawy z plantacyi miejskich, na czas od dnia 1 sty -  
oznia 1858 r. dq dnia 1 styoznia 1864 r. odbędzie się w dniu 
14 stycznia 18S8 r. w gmachu Magistrat,, w biórze departa­
mentu IV o godzinie 10 z rana publiczna ltcytacy*.

Na pierwsze wywołanie ustanaw ia _ się cena za jakę po­
przednio każdy oddział był zadzierzaw ionym .

Na Vadium winna byó złożoną kwota połow !^ dotychcza­
sowego czynszu wyrównywajęoa. Deklaraoya pi •  ró­
wnie będą przyjmowane. . . .

Warunki lioytaoyi mogę byó przejrzanemi w biórzo p 
tamentu IV.

Kraków dnia 3go grudnia 1857.— S d d l c r .

I n s e r a t y .
ffink fcn itj ju t spranumernthra

auf fcGt jtnóiftin 3a^tgang ber

Deftmetdlifcfłen 3ettfdmft 
PHABIHA61E
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Die óuterreicbische Eeitsohrift fur p h k ł in a id z  ersoheint 
am 1. & 15 eines jeden Monates, jahrlioh m'ndestrns 30 Bo- 
gen Text nebat zeitweiligen Beilagen und kostet wie bishor 
mit Inbegreiff der p o r to fr e i e n  Z u s e n d u H * / ( lu rc h  d ie  
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Skład główny i sprzedaż
drobiazgowa i hurtowa wszelkich artykułów

Litografii CZAS U
zn ajd u je s ię  od I5go  grudnia w  B iórze

iW

w głównym  Rynku prssy r ° g u  ulicy Szewskiej pod N. 3 3 7 ;  także przyjmują się tamże
w szelkie

(1 2 3 3 -1 -6 )robót litograficznych każdego rodzaju.

m m m m m m m m m m m m m M m m m m m m m m m rnm m m m m m m m m m

PBOSZKISSIEITZIIS
*g® Ł L i»

Na ostatniój wystawie powszeohnój w P ary ża, wedle świadectwa G azety  w ied eń sk ie j , z pomiędzy wszystkich ^  
innych podobnych domowyoh środków lekarskioh, J e i l y n l e  i  w y ł ą c z n i e  zaszozyoone p i e r w w z y m  m e d a -  «*> 
l e m l  przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia między-narodowego p rzysięg łych , dostarczył niozóm niezbite­
go dowodu świadoząoego o uiozrównanój dobroci i wartości togo preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w k raju  i zagranica. .

J e d y n y  g ł ó w n y  a b l a d  p r z e s y l e k i  Apteka pad Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W a n d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 2. * ł r .  KM I t r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, be obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięga. — J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków soidlitzkioh Molla, mianowicie W o ic rp te n i& lih  
Żołądka 1 żyw ota , jak ę  pomoc przynosi w oierpieniach w ętrobianyeh. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca , udorzeniaoh krw i. zamuleniu, pieozeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzeoz udowodniona, a niezliczona liozba osób z osłabionomi nerwam i, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K lr c lu n a y e r  i S y n .
Zamówienia dla Galioyi upraszam ozynić po następujących flrmsoh:

KRAKÓW l a w l c z e w s k l  F l o r .  B ia ła  aptekarz Keller. Brody  F r. Deckert. B r z e ia n y  B. Seranzi. Csser- I 
n i o tece  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. G w o zd z ice  W . Haydcr. J a s ła  Józef Rohm aptekarz K ołom yja  
J . Zaohariasiewicz. K enty  F r. Jaerschel. L w ó w  Karol Ford. Milde. M aków  Maier E. N o w y-S ą cz  W ójcikowski D. 
Oświęcim  A. Polaczek P rzew o rsk  Janiszewski W . Sam bor KriegBoisen J . Sanok  J . Zarowioz. S u cza w a  K. 
Botozat. Starem iasto  Sohzanik. S ta n is ła w ó w  aptekarz Toinanek. T a rn ó w  Jul. R c id .J  Jahn. C. M ary aC . Si­
dorowie* aptekarz. Rodauc Resoh. U zeszń w  J .  Bohaittor. T a rn ęro l  A. ^ K a ^ N o k i .  t ł o -dorowioE aptekarz 
dotmicM Sohwari i Halna ZAoesóio Felika Pettesoh- 0&418-53-&3)

(Suberae
SPubaiUsMebartlt

1K4-5

Srebrnym i zTotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- 

ryzkićj.
wynalazku Pana G E O U C z E  członka korespondującego akademii przemysłu francuzkiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z ziół, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelki® słabości piersiowe jako to: grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. u., k. w główntm składzie na Królestwo Pc.,- 
skie, Galicyą i W. Ks. Krakowskie u K. Herrmann w Krakowie. HeiJn a ' t r e r e s  q* t  omp, w P. ryżu 
(83 6-7) Tychże pastylek dostać można w handlach pod

Białćj u Karola Buckiego. „
Brzeżanach E. Moerl. w
Bochni Pawet Niedzielski. ,
Buczaczu J . Czerkawski. „
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz, r 
Dziko wie Narcyz Giryński „
Drohobyczu Ch. Piroszk i „
Jarosławiu Bracia Juśkiewic*. „

Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. 
Kołomyi Zach. Krzystofowicza. 
Lwowie Bon. Stiller.
Lwowie J. Reiss.

„ C. F. Milde.
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd 
Przemyślu Edw. Machulskiego 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza

firmami: 
i Rozwadowie Karol Marecki.
, Samborze Fr. Karola ,'Gilatowsk.ugo 
, Stanisławowie J. Muchitsch i Sp.
, Tarnopolu C. Latinek.
, Turce u A. Czyrniańskiego.
, Wadowicach Ig. Brosig 
, Zaleszczykach -I. Kodrębski ot C< m 
, Złoczowie A. Gottwald.
K a ro l Krakowi,

Z a k ł n d  T o w a r z y s t w a  u h e y j n e g u

do wyrabiania prasowanych jarzyn w Frankfurcie nad Menem
“porządzą zachować sie dajaoe zupy, j a r z y n y ,  rośliny knohonne, kartofle, płody str^czkowp, rośliny

fAąco artykułem  hanMu i aptekarskie, H I K e d  itd. (1195-2 8)

Tysiąc s*tok dębów
są ó« gprzećan'fl w Smolice w cyrkule wailowickim
położone nad M ek ł , .*7 ' '  isłą. odlogłość od kolei że-
iaznej Oświęoimskiej ocle ąośc.óoem. Średnica dębów
wynosi grubości od .  ? iróueęo i pół łokcia, wyso­
kości samego ciała od 8 do 14 łokci.

Bliższą wiadomość powzją c od Wgo pana Daro-
wskiego mieszkającego w O sz y  po Krakowem lub u same­
go właściciela na miejscu.

s ię  f r a n k o w a n e

Zator.
Listy przyjmują 

M. ostatnia poczta
Pod adresą A. 

(1230-1-3)

Młyniska, Ś m ie c h ó w  i  Z a b ło to w ce

spo st r z e ż en ia  m e te o r o lo g ic z n e

w cyrkule stryjskim , zaś Kołodow ka z Podolami w cyrkule 
Samborskim sytuowane, są od 24 czerwca j 85H w 8legci0]e_ 
tnią dzierżawę każde oddzielnie O  P ^P ^ącyą  i młynami lub 
bez tychże) do wypuszczenia. Chęć *adzierżawjen;a mający, 
raczą się osobiście lub piśmiennemi ofertami zgłosić do kan- 
celaryi gospodarczej kap ita ły  obr*. ł»e. We Lwowie pod N. 
28 w mieście, w terminie najpóźniejszym d0 i  iut^go I8.1H.

__________  (1224-2-3)

Antoni Ułobukowki, redaktor odpowiedzialny.
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WEZWANIE DO PRZEDPŁATY.

JŁ
Cieszyńska

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu,
wychodzi w Cieszynie w Szląsku austryaokim, co sobota, na 
całym  arkuszu. P rzedpłata z przesyłką pocztową wynosi ca­
łorocznie 4 z łr . 40 kr., półrocznie 2 * łr. 20 kr. m. k.

Pismo to przynosi a rtykuły  rozmaitej treści, a zwłaszcza: 
powieści dzicjowo i obyczajowe, podania; artykuły  history­
czne, szczególniej z dziejów ojczystych, życiorysy ludzi zna­
komitych; opisy kr, jów i narodów; nauki przyrodo-znawoze; 
poezve; r z e c z y  gospodarskie i przem ysłow e; porady lekarsk ie ; 
obrazki z. życia Indowego zdjęte; w rozmaitościach różne no­
wości; wiadomości miejscowe; ceny targow e; doniesienia pi­
śmiennicze itd.

Redakcya, która jnż przez 10 lat d a ła  dowody w ytrw ałe­
go usiłowania swego, by pismo swe jak  najnżyteoznicjezóm 
uczynić, spodniowa się, żo na rok następujący, w dowód 
przychylnego uznania, zasiloną będzie życzliwą i hojną pre­
numeratą.

P .  S ta lm a c h ,
(1197 5 6) wydawca i redaktor G w iazdki C ieszyńsk ie j.

pes/iteńskiej
w najlepszych gatunkach, jak  równie krupek perłowych bar­

dzo pięknych znajduje się

w handlu E dw arda F uchsa
przy Rynku Głównym pod Nr. 18 w Krakowie gdzie takowe
w mniejszych i większych partyach po ocnach umiarkowa­
ny, h nabyć możra.

Prócz tego Drożdży prasowanych codzień 
świeżych tamże dostać można. (1229-1 -5 )

e n w *  ^a rad sze d ł świeży transport do handlu Józefa 
Bi nsdorlf: Popiersia C hrystusa Puna i Nojśw.

■M Maryi Panny, z masy w czarnych owalach,
I W m  aquarelle, Torszon do rysowania i aąuarel-
I le paryskie, bilety z pow nszowanicm Nowego
I Roku, porimonety. książki do nabożeństwa:

polskie, francuzkio i niemieckie, brewiarze, ka- 
nony, kalendarze, różańce i medaliki paryzkie, 
krzyżyki, głowy .luliena, widoki Feroggia, 
obrazy Vernetta, wzory Kalaina, obrazki ko- 

I  ronkowe i obrazy, papier listowy angielski,
■ z wybiciem liter, koperty, żołnierze, pajace,

B  abecadła, wzory do rysunków i p sania. po-
1  wiaątki dla dzieci, liistoryo naturalne, po pol-

sku i po niem iecku, kredki, ołówki, pióra, 
N B  farby, tusze, pendzliki, papier rysunkowy i 

nutowy, r a c y  złocone i tym podobne artyku ły . Przyjmuje 
tak ie  roboty introligatorskie i galanteryjne, poleoająo się 
względom szanownej Publiczności. (1 2 3 1 -1 -3 )

jJNPbNadzwyczaj tania

PRIDHIOTdW
li .i U li IlliB llB IIltl
A. Gatti iFlorencyi

marmuru, z alabastru toskańskiego, achatu zielonego, m ar­
muru z Prato, przezroczy tego kumienia zwanego B a r d l g l l a  
Z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo­
rze zaw ierających:

W a z y  etruryjskie i medyccjskie, U m y  z Pompei i Her­
kulanum, C zary  naśladowane podług najpiękniejszych sta ­
rożytnych wzorów i kształtów  włoskich, figury, zwierzęta, 
postumentu, gruppy, mozaikowe sto ły  i inna sztuozki pomniej­
sze fantazyjno — do ozdoby i upiększenia ogrodów, salonów, 
gotowaln, biórck, bardzo gustownych świeczników, ciężarków 
listowych itp. artykułów , które na umyślnej wystawie °w W ie­
dniu i Berlinie u znawców i miłośników ogólno uznanie zna- 
lazły.

9 9 ‘W y p r z e d a ż ' l i
całego zapasu tych przedmiotów sztuki z opuszczeniem 
38^"40%, a przy większych przedmiotach 50% -^BI 
dzieje się w dolychczasowem miejscu sprze­
daży w domu pana Aloizego Schwarza 
pod N. 1 2 5 /6  w sklepie frontowym.

Pobyt w Krakowie trwać będzie tylko krótki czas.
(1 1 6 9 -1 -4 )

C. k. TEATR POLSKI.
W krótce aa tul.eji.zdj scenie przedstawione będą:

H E R N A N I
czyli

H o n o r  K a s t y l i j s k l
diam at w 5ciu aktach z francuzkiego Viktora Hugo no stóno- 

wną świetną garderobą i w ystawą— oraz

M u r z y n  w  W e n e c y i
w boi u aktach z angielskiego Szekspira.- 

w , Pr*eó dwoma laty na tutejszćj scenie wyr
trozgłośnćj sław y znakomity artysta murzyn Ira i

Antoni Czapliński, r z ą d z c a  d r nirWfL l


